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R O S  S  Y  A. Żeby obce  Moc ars tw a  us tąp i ły  z m o rż a  ś rodz.  N a d  Re­
nem  i w de p a r t a m e n ta c h  wnę t rznych  całey F r a n c y i  mia ł  

S. Petersburg V. S. j g  Września. J. J. M .  d.  12 ledwie  z b r o y n e g o  ludu zadość na g a r n i z o n y  mias t  p r ze -  
r a n o  z  Wleli  kich Łuk p r z y b y ł  d  ) r . zy ,  i za s tanowi  w- d n i ey s z y c h .  Z a i ę t y  w o y -  którey nie  szukał, prowadzić  
Szy się 2 god.  pośp ie szy ł  w dalszą podróż .  N a z a iu t rz  ra-  zaś  musi dla d o b r a  z a rów no  własnych poddanych,  i d l a  
no  wieehał  d o  M iń ska ,  gdz ie  w domie G u b e r n a t o r a  cy-  in te ressu  na rodów żegluiących;  usiłuiąc p rzy w ró c ić  ró- 
wilnego p rezen tow a l i  się Monarsze ,  duchowieństwo,  Szlach- wnowagę w hand lu ,  aż eby  od tąd  m o rz e  n i e ro z d z i e ln ą
ta ,  u rzędn icy  Gubern i i ;  o 2 god. z południa I m pe ra to r  
Imć M ińsk  opuścił .

D o k t o r  M e d y c y n y  P r a n k  będz ie  dworu  leib M e d y ­
kiem; z pensyą  i s to łowemi pien iędzmi w równości  z in- 
nemi leib M edykam i .  W  reskrypc ie  d a n y m  woiennemu 
G u be rna to row i  Archangelsk iem u GD. iPers ter ,  J. J. M. 
wysoce  pochwali ł  pos tę p e k  Magis t ra tu  miasta  Archangel -

wszystk ich  własnością  z o s ta ło ;  żc iągnoł  wszystkie  siły do 
obozów, nad  brzegi  Oceanu,  od  gran ic  Aus tryackich d a ­
leko.  Z g r o m a d z i ł  wszelki d o s ta t e k  Francuzów, ażeby  zbu­
dował  f lo t tę  i f lot tyl lę ,  z e b r a ł  maytków, p o r t y  wykopał .

W t e y  chwili gdy spoczywa bezpieczn ie ,  polega  iąc na  
p rzym ierzach ,  które  pokóy  l ądow y  g run tu ią ;  słyszy ni e ­
spodzianie,  iź A u s t ry a  nagle woysko z g r o m a d z a ,  inne  d o

cemu

ska,  k t ó r y  p o s ta now i ł ,  ażeby  zamiast  wyb ie ran ia  pienię-  Włoch  posyła , t r z e c ie  na górach T i ro l s k ic h  ukazuie.  Ż ą ­
dzy ,  iakie czynil i  duchowni  podczas wie lk ieynocy  i in-  kupuie  konie,  zakłada m aga z yny ,  wznosi  fo r ty f ikacye  po- 
n y c h  d. u rocz ys tych ,  sami obyw a te le  na ich u t rzym an ie  lowe, s t raszy  o g ro m e m  t e y  potęgi  Bawaryą, Szwabią, 
co roczną  sk ładkę  dawali .  T a  odmiana z y s k a ł a  za  sobą  Szwaycary; nie ta i  zamysłu roz ryw a n ia  sił Francuzk ich  na 
o p in ią  Synodu ,  k tó rą  M o n a rc h a  po tw ie rd z i ł ,  z y sk  Anglików, szkodząc nam bez po rów nan ia  wigcey, niż

Z a  n a y w y ż s z y m  r o zk a z e m  towarzysz  M in is t r a  spra<r gdy  by zagai ła  kampanią,  i zapowiedziała  woynę.  W  tera  
wiedliwości  K a m m e r h e r  Nowosilcow donosi Antonowskie -  zda rzen iu  N a p o le o n  chciał ieszcze wszys tk iego  doswiad-  
tnu p roszącemu o u r z ą d  M e t r y k a n t a  z gażą ro cz n ą  5600 czyć ,  cz y l ib y  iuż n i e p o d o b n e  by ło  dwór  W ie d e ń s k i  zwró-  
rubii ;  że  t o  mieysce,  do  k tó rego  przywiązana gaża i g o o  cić do spokoyn ie yszych  myśl i.  Czyni liśmy wielorakie prze-  
rubli  tylko, i es t  p r z e z  drugiego zaię te .  Graffini T a r n ó w -  łożenia .  F ranci szek  2 oświadcza głośno, iż chce zacho-  
skiey,  k tó ra  prosi ,  ażeby  Senatowi za lecono p r z e y r z e ć  wać z F r a n c y ą  p rzym ierze .  Lecz woienne  wyprawy ka- 
do k u m en ta  dowodzące ,  iż raaiętność Obuchowo n a le ż y  do zał  podwoić;  te im większe i p rędsze b y ły ,  t em b a rd z i e y  
domu T a r n o w s k ic h ,  i n iesprawiedl iwie o d i ę t ą  zos ta ła;  ma wydawała  się w M in i s t e r e ry a ln y c h  pismach  n ieodm ienna  
o t o  prosić  p o r z ą d k i e m  p raw nym .  W o ły ń s k ie y  G ubern i i  chęć zachow ania  jedności  z nami. R zek ł  dwór  W iedeń-  
P o w ia tu  Kowelskiego  O byw .  T a d e .  Bykowskiemu skarżą -  ski, że z F r a n c y ą  wojować nie myśli. N a  kogoż więc o- 

się, iż r z ą d c y  d ó b r  Graffa Kumiańcowa przyswoili  ręż  gotuie? Na Baw aryą?  Szwaycary? R z e s z ę  Niemiecką?
: ----  ----------------- x Niżey  podpisany  od  M onarchy  swego rozkaz o de b ra ł

oświadczyć, że  N a p o l e o n  wszelkie w ta rgn ien ie  d o  R z e ­
szy, Bawaryi ,  Szwaycarów poczy ta  za w y r a ź n e  wypow ie ­
d zen ie  w o y n y  Francuzk iemu na rodow i.  G dyż  mocno p o ­
s tanow i ł  nie  o d dz ie lać  nigdy własnych interessów,od spo-  
koynośc i  i b e z p ie c ze ńs tw a  X X .  Rześkich z F r a n c y ą  
z przy  mie rzonych.  Klęska ich do tyka iąca ,  r ó w n ie  boles  
ną i do tk l iwą  bę d z ie  Napoleonowi.  J e g o  więc im ien iem  
wzywa Pose ł  F r a n c u z k i  Seymuiące s t a n y  do  łączenia  się 
z  nim ścisłego,  a ż eb y ś m y  spoinie  nak łon i l i  dom Aus t ry -  
acki do zachow ania  pokoiu.  Niech  dz is ieysze  pokolen ia  
Wystawione ni e  będą  na niewyrachowane  nieszczęścia, niech 
p rze lana  nie  będzie  n a d a re m n ie  k rew  ludzi  niezl iczony en, 
Jiforzy iuż ginąć miel i  na woy nie obcey kraiowi N i e ­
mieckiemu,  t ak  da lece ,  iż dziś  naw e t  cel,  pobudki ,  p r z y ­
czyny  o n e y  są niewiadome,  Z n i k n ie  bo iaźń,  us tąp i  t rw o ­
ga, gdy F r a n c i s z e k  8 p rzychy la jąc  się do żądan ia  Rzeszy  
Niemieckiey ,  zawiesi  ob ronne  wyprawy;  w Szwabii i T i -  
rolu zos tawi t y lk o  woyska  w spokoynych czasach na z a ­
ło g ę  p o t r z e b n e ;  armie  swoie p rzywróc i  dó  s topn ia  daw-

d o  Cyw ińsk ich  iego g runta ;  p r e t e n s y i  dochodz ić  powi­
nien,  iak w p r a w i e  przep isano ,

A U S T R Y A .

Wiedeń 2.1 Września. Poseł  F rancuzk i  Bachor  s t a ­
n o m  Rześkim w Rat isbon ie  poćfał n o t ę  nast .  G dy  d z i ­
sieysze p rzygotowania  do  w o y n v  A us t rya c k iego  domu,  
g ro żą  lądowi nowem  zamieszaniem; czuie się obowiąza­
n y m  N a p o l e o n  u ro c z y ś c ie  obiawić swóy m y ś le n ia  s p o ­
sób;  ażeby  ludz ie  ż y i ą c y  t e r az  i po tomność  daleka do-  
skona ley  sądzić  mog ła ,  k to  był  p r z y c z y n ą  klęski  n a ro ­
dów, kto zapa l i ł  woynę ,  ieśli iuż kon iecznie  ma być za ­
palona.  Cokolwiek  d o tąd  dwór  Wiedeński  uczyn i ł  prze,  
c iwnego t r a k t a t o m ,  zn jps ł  cierpliwie Napo leon .  Milczał ,  
gdy Branc iszek  2 niepoffli'arko wanie p raw a ' sw o ie  r o z s z e ­
r za ł  w Rzeszy,  nabywa ł  L in d a u ,  i  wiele innych  dz ie rżaw  
w c y r k u k  Szwabskim;  przez  co po Lunew i l sk im  t r a k t a ­
cie  odm ien i ł  się s tan  i po łoże n ie  kraiów sąsiedzkich w 
N iem czech  połudn .  Milczał , choc iaż  dobrze widział,  że  
dług zga sz one y  RP. W e nec k iey  nie t y lko  nie b y ł  zap ła ­
cony ,  lecz n a d to  w Wiedniu, zgaszonym  og łoszony  z u p e ł ­
nie, przec iw ko  myśl i  i nayiaśnieyszym  wyrazom p r z y ­
m ie r z a  w Cam po F o r m i o  i Lunev i l l e  pisanego. M i lcza ł  
s łysząc,  iak odmówiono  w Wiedniu sprawiedl iwość  pod
d a n y m  iego z M a n tu i  i Mediolanu,  nie płacąc żadnemu z w oynę ,  armie wyc iągnę ła  z Niemiec  i Szwaycarów 
nich należności ,  iak t r a k t a t y  kazały.  Milczał  ieszcze,  gdy t e n  d ow od  ufności oddawać nie na le ż a ło  postępk iem nie-  
A u s t r y a  r zeczą  samą p rzy z n a ła  Anglikom prawo p r z y -  przyjacielskim prawdziwie? Dziś  F r a n c y a  woysk nie mą 
właszczone  zamykania  wszys tkich  portów; a zgwałcen ie  o- na  wschodnich granicach.  P o c ó z  A u s t ry a  60 batal ionów u- 
boiętnosci wie lokro tne  pod flagą F r a n c i s z k a  2, z uszczer- t r z y m u ie  w T i ro l u  i Szwabii? Ż a d n e  dziś nie zacho-  
bkiem dla  F rancuzów , d o p e łn io n e  p rzez  f lo t ty  n iep rzy ia -  d z ą  spo ry  m iędzy  Rzeszą N iem iecką  i Szwaycarami;  mię.  
c ie lskie ,  nie wymusi ło  i edna k  na W iedeńsk im  dworze  skar-  dzy A us t ryą  i B a w aryą  ża d n e ;  a ieśli wierzyć t r z e b a  o- 
gi naym n ie y s ze y ,  świadczeniom dworu W iedeńsk iego ,  między F r a n c y ą  i Au-

T o  milczenie  n a d e r  długo zachował  N a po le on ,  o- s t ry ą  ieszcze d o t ą d  żadne .  Dla iak iey  więc p rzyc z y -
 ,  _  _.T _  3 .  1 . _ f  • o  1  T 7 l ł  • .  ł  -rri • v ________________

D r  •

Na Lunewi lsk im  t ra k t ac i e  czyliż  nie by ło  umówiono,  
że  A us t ryack ie  w o y s k a  wyśtępuiąc z granic  pańs tw d z ie ­
d z ic z n y c h ,  uczyńią  krok n ieprzyjac ie lski?  Czy l iz  dw ór  
W ie d e ń s k i  nie widzi ,  że gdy  F r a ą c y a  w obcą  uwikłana

za

stawił  żo łn ie rza ,  ile t r zeba  by ło  kon ieczn ie  na za łogę  onowi do p rzeds ięwzięc ia  wyprawy nayważn ieyszey .  
tw ie rdzom, i zaięćie  n iek tó rych  s tanowisk  w Neapol i tan-  Lecz  to  do czasu ty lko  t rwać  może;  z a w i e d z i o n ą F r a n -
skiem Królestwie, gdzie  t r z e b a  b y ł o  dać opiekę hand ło -  cya by ła ;  dziś p r aw d ę  widzi. Zawies ić  musiel iśmy wy-  
wi własnemu w pańs tw ach  T u r e c k ic h ,  i pilnie czuwać,  a- prawg przec iw  Angl ikom  z g o tow a ną ;  czekam y t e r a z ,  ia-

CO 27



Id skutek spawią o d e z w y  nasze u dworu Wiedeńskiego,'  
co dokaże  wdanie sig do Franciszka 2 Niemieckiey R z e ­
szy. Gdy zaś nadaremnie doświadczemy wszelkich środ­
ków, ażebv dóm Ausfryacki  dał sig nakłonić do zacho­
wania prawdziwego pokoiu,  alboteż otwartą nam woyng  
zapowiedział; N a p o le o n  dopełni ,  co mu każe dostoyność  
i potęga iego;  zwróci  woyska Francuzkie w te strony,  
zkąd mu grozić bgdą. Udziel i ła  iemu Opatrzność siłę 
dostateczną ,  ażeby iedną ręką Anglików odpierał,  drugą 
zaś bronił honoru swego, prawa zprzymierzeńców naro­
du. Jeże l i  Seym Rześk i  przyimie te  uwagi, ieżeli  szczę­
śliwie prze łoży wszystko Franciszkowi 2, pokazuiąc w ia- 
kim stanie bgdą interessa lądowe, przez przygotowania w 
Austryi  zrob ione,  podobno bez ńieprzyiacielskiego za­
miaru, za obcą namową; ieże l i  przekonać z d o ła  tego Mo­
narchy sprawiedliwego, i ludzkiego;  iż nie ma żadnych  
nieprzyiacioł: że granicom Austryackim nikt nie grozi:  
że  Francya  dwakroć zwyciężka w poprzedzających woy-  
nach, dwakroć mocną była odiąć dom owi  iego na zawsze  
półowg dziedzicznych kraiów, gdyby  pragnęła wigcey nad  
to,  co sig postanowiło w Campo Formio  i Lunevi lle;  że  
czyniąc obronne wyprawy dotyka Francya,  robi prze­
szkodę  w iey  przedsięwzięciu,  wdaie sig bez pożytku i 
p otr ze b y  w obcą woyng: ieżel i mówig,  to  sprawi Seym 
Rześki, wielką przysługę uczyni N iemcom , Szwaycarom,  
Włochom, Francyi ,  Europie całey.

Na  to pismo przesłał z Wiednia Minister Cobenzl  
do R at i sb ony’ odpowiedź nasfc. Oświadczenie przez Po­
sła Francuzkiego podane Seynlowi Rześkiemu widział  
Franciszek 2. Według  myśli tego pisma X X .  Niemieccy  
rozumieć maią; że  zgromadzone woyska i postępki  gwał­
towne Napoleona we Włoszech, nie były pobudką Au- 
stryackieinu domowi do czynienia wypraw obronnych: że  
Francya  nie zaś Austrya pragnie przywrócenia pokoiu 
powszechnego;  że  t y m  końcem i edynie  pierwsza lądować 
w Angli i zamyślała; druga zaś przeszkadza wyprawie,  i 
woyng zapala lądową.  Do takiego oświadczenia przyda­
no pogróżkę wtargńienia do Rzeszy Niemieckiey, ieśliby 
Cesarz woysk swoich natychmiast rozwiązać nie kazał  
za pierwszą odezwą Napoleona.  Wyzwany tem pismem 
Franciszek 2 potrzebg widzi  obiawienia’iStanom Rześkim  
prawdziwych przyczyn ,  które go zniewoliły do p r z ygo to ­
wania s łuszney  obrony.  T u  wszyscy X X .  poznaią,  ,jz 
Austrya pośrednictwo swoie ofiarowała do  przywrócenia  
pokoiu: że  Francya odrzuci ła  pośrednictwo; że  N a p o le o n  
nie ugody pragnie, l ecz  wyzucia domu Austryackiego ze  
wszelkich sposobów bronienia sig w potrzebie .

Bo czyliż  możno pokoiem nazwać, albo raczey  c z y ż  
to nie iest rzecz od samey woyny szkodliwsza? gdy  Mo­
carstwo rozległością,  położeniem, potggą  straszne, w szys t ­
kie woyska swoie w obozach trzyma: żaden  zaś z  są­
siadów uzbroionym b y ć  nie może, ażeby  przeszkod zi ł  
przynaym niey postępkom onego gwałtownym, zagarnie-  
niu bezprawnemu, podbiciu p od  iarzmo iednego po  drugim 
narodów niepodległych,  spokoynych, i słabych? Uzbro­
i ły  sig Austrya i Rossya, chcąc po łożyć  koniec bezpra­
wiu temu. Przypadki znaiome światu dowodzą,  że  Fran­
ciszek 2 miał naymocnieysze  pobudki do  opatrzenia wła­
snego bezpieczeństwa,  s łysząc o zebraniu woysk Francus­
kich we Włoszech.  T e y 'p r aw d z ie  dały głośne świadec­
two same nawet pisma urzędowe Paryzkie, zwiastuiąc 11 
Maia i 13 Czerwca: że  na polach Marengo zgromadził  
naprzód Napoleon wigcey 30 t. żołnierza;  pozn iey  pod  
Montechiaro 48 batalionów piechoty,  50 szwadronów ia-
zdy ,  60 armat.

Z e  te przyczyny ,  nie zas  inne iakie widoki Austryą  
i Rossyą przywiod ły  do zgromadzenia sił  swoich, poka- 
zuie nayiaśniey oświadczona przez  obydw a Mocarstwa  
g o t o w o ś ć  do zaczęcia negocyacyi  na zasadach umiarko­
wania i sprawiedliwości; obietnice uroczyste ,  iakiesmy  
dali rxa przypadek nieuchronney woyny.  T e  naybardziey  
obietnice z wdzięcznośc ią  i zaufaniem przy iąć maią Sta­
ny Rześkie ,  w przekonaniu gruntownem, że  ich dzierża­
wy ter. i K onstytucya  J Niemiecka zostaną nietkniętemu  
Austryaccy Ministrowie rozkaz maią ponowić i potwier­
dzić słowo święte Monarchy swoiego.

Pogrozi ł  Napoleon  wtargnąć do Rzeszy.  Z t ą d  wy­
nika potrzeba kray zasłonić,  i na t.en koniec wcześnie u- 
c z y n i ć  naydzielnieysze  przygotowania.  Dawne doświad­
czen ie ,  którego z pamięci wygładzić  niepodobno,  wska-  
zuie, iakich skutków N i e m c y  spodziewać sig powin­
ni z tey pogróżki .  T e m  większa zaś iest  konieczność  
opatrzenia obrony przyzwoitey,  i zapobieżenia przewi­
d z i a n e m u  nieszczęściu, iż wielu X X .  i niektóre Cyrku­
ł y  Rześkie  od Napoleona iuż są wezwane do  podniesie-

ftia broni  przeciwko swemu Cesarzowi i cz łonkowi  R z e ­
szy.  Już na ten  koniec robić z a c z ę t o  związki taiemne,  
używaiąc tych na złe , która dawniey zawarte,  podziś-  
dzień  trwały nienaruszone. Spodziewa sig Cesarz; że Se y -  
muiące Stany,  część ich większa przynaym niey ,  dostrze­
gą cel  n iebezp ieczny nieprzyiacielskiey namowy; a za tem  
p otrzebg  przeszkodzenia przez iedność,  wierność,  s ta tecz­
ność, ażeby  Niemiecka  o y c z y z n a  nie  do z n a ła  klęsk  w y ­
lanych na Włoską ziemię, i inne kraie,  które w z u p e łn o ­
ści lub części przeszły pod iarzmo Francuzkie.  W sz ys ­
c y  wigc X X .  pochwalą 1 wesprą całemi siłami sprawie­
dliwe zamiary Mocarstw zprzymierzonych.  T a  albowiem  
prawda iest nader iasną: że  nadzieia otrzym ania  poko­
iu słusznego, za le ży  na zgotowaniu środków dzielnych;  
tu os tatni  ratunek i zbawienie,  g d y  innym sposobem po-  
kóy  zachowany być nie może.

D o  pism urzędowych, które niedawno dwór nasz 0-  
głosił  drukiem, przyłączona iest nota Graffa Razumow-  
skiego Ambassadora Rossyiskiego,  podana Cesarzowi 31 
Sierpnia. Niema potrzeby,  są iey  wyrazy,  przypominać,  
co J. J. M. skłoni ło  do przywołaniapełnomocnika ,  w y s ła ­
nego  dla traktowania o pokóy z  rządcą Francyi ,  według  
umowy zrobioney  z dworem Londyńskim. T e  pobudki  
sprawiedliwe i iasne widziała i uwielbiła Europa.  Wszyst ­
kie prze łożył  Minister Nowosilcow w nocie  podaney  Pru­
skiemu Ministrowi 10 lipca. Rossyiski  Monarcha pragnoł  
statecznie przywrócić pokóy pow szechny;  do  tego celu 
zmierzaią  iedynie  środki dzi ś  od niego przeds ięwzięte .  
Gdy Francya z Anglią woiować zaczęła,  J. J. M. widz ia ł  
z podz iwieniem i boleścią, iż większa część lądowych  
narodów, koleią,  poniewolnie,  znosić musiała brzemie w o y ­
ny  morskiey,  chociaż do niey cale nie  wpływały .  N ie  
b y ło  nadziei ,  że  negocyacye  rzetelne i przyjacielskie przy­
niosą odmianę pożądaną; g d y  wiadomość przyszła ,  iż  bez  
względu na krok do ugody  uroczyście  zrobiony,  g d y  
R o s s y a  czyn ić  ofiarowała dla przywrócenia pokoiu, inne  
narody ieszcze udzielność traciły.

Jeżel i więc J. J. M. odw oła ł  Ministra swego, uczyni ł  
t o  w zupełnem przekonaniu, że  poselstwo nie przyniesie k o­
rzyści  spodziewaney;  chęć zaś obdarzenia Europy  poko­
iem z os ta ła  w nim nieodmienną. T e y  dowodem będzie  o-  
świadczona gotowość przychylenia się. do o d e z w y  niedawno  
uczynioney  przez  dwór Wiedeński  do Rossyi,  Angli i  i 
Francyi  razem, ażeby  n e g o c y a c y e  przerwane mogły  być 
odnowione.  N ie  może  iednak J. J. M. nie  widzieć,  iż  
rząd Francuzki postgpuiąc raz ieszcze  , iak iuż uczyni ł ,  
może  uczynić próżne i daremne usi łowania dworu W ie ­
deńskiego,  iak zniewoli ł  Imperatora Jmci  do  odstąp ie ­
nia negocyacyi ,  która zaczę tą  być miała. Są ieszcze in­
ne względy sprawiedliwe które wskazuią Monarsze Ros-  
syiskiemu drogę i edyną  w postępowaniu dalszem: przy­
kra uwaga, doświadczeniem upoważniona, iż bezprawia 
now e  mogą  być dopełnionemi  przed negocyacyą ,  a lbo­
t e ż  w przeciągu oney;  że  dla Europy mogą większe nie­
bezpieczeństwa wyniknąć z  kroku dla iey  zbawienia u- 
czyn io nego:  te zaś  niebezp ieczeńs twa staną sig nieuchron-  
n em i,  skoro nie bgdą uskuteczn ione  chęci sprawiedliwe  
M o c ars tw  lądowych, i ako te ż  pretensye rządu Francuzkie­
go wynikłe  z ty lokrotnych  zaborów: nakoniec obowią­
zek przyięty od J. J. M. w okolicznościach nieszczęś l i ­
wych i trudnych, ratowania zprz ym ier z e ń c ów ,  których  
udzielność iest n a y m o c n ie y  zagrożona,  i of iarowania im 
pomocy naysi lnieyszey i skuteczney.

Rossya dziś nie  może powracać do przerwanych n e ­
gocyacyi ,  wprzód nie przysposobiwszy się dobrze  do p o ­
siłkowania zprzymierzeńcó w, gdy  bgdą napadnie ni, i do  
zasłonienia Europy  od nowych gwałtów. Tak  iuż w szys t ­
ko miarkować trzeba, ż e b y ś m y  nadzielę  miel i  gruntowną,  
iż negocyacya  -owoc wyda szczęś l iwszy nad wszys tk ie  
poprzednie,  w których Francya nie zachowała względu  
przyzwoi tego  na wdanie się i prze łożen ia  Rossyi  i dru­
gich Mocarstw lądowych,  przez  co rosły coraz bardz iey  
niebezp ieczeńs twa grożące Europie. Dla tych przyczyn  
niżey  podpisany ma rozkaz donieść Ministrom Austry­
ackim, że J- J. M. odpowiadając nk notę przez Ambas­
sadora Hr. Stadion w Petersburgu podaną 7 Sierpnia, p o ­
stanowił: Przy chyl ić się do  odnowienia negocyacy i  zer-  
waney odwołan iem posła Nowosi lcow,  skoro rządca F r a n ­
cuzki okaże do tego powolność: Przysłać natychmiast  przez  
Gallicyą do brzegów Dunaiu 2 armie, każdą od. go t.  
żołnierza,  ażeby  negocyacye  potggą wsparte przeszkodzi ­
ł y  nowym  zaborom, Austryą zaś i sąsiedzkie narody u- 
bez p iec z a ły  do końca od napaści Francuzkiey:  Wezwać  
Cesarza i drugie Mocarstwa, ż e b y  się przyczyn i ły  do d z ie ­
ła zbawiennego* którego słuszność uzna rząd Francuzki ,



jeżel i  bez s t ro n n ie  sądzić zechce.  N i ź e y  podp isany  do-  
pe łn ia iąc  ro zk a z  M o n a r c h y  swego, p r z y d a ć  ieszcze" po ­
w in ien ,  iż chęć p rzyw rócen ia  pokoiu E u ro p ie  i e d y n e m  
ies t  prawid łem postępków J.  J. M: że  Rossya  do nego-  
cyacyi  przynos i  sk łonność  ugodl iwą,  k t ó r a b y  m og ła  p r z y ­
sp ieszyć  kon iec  szczęśliwy;  woyska zaś swoie cofnąć r o z ­
każe ,  s k o ro  t raf i  d o  celu chęci swoich, p r z e z  zabezp ie ­
czenie  wszys tkich  na rodów  udzielności .

A r c y  X .  K a ro l  z a w c z o ra  wyiechał  na W e n e c y ą  do  
P a dw y ,  z kąd  uda  sig do  gran ic  Włoskich,  i wszys tkie  pół­
ki oglądać bgdzie .  C e sa rz  za kilka d.  ni e  iuż do  Bawa- 
ry i ,  lecz do  T i ro lu ,  iak mówią,  chce pośpieszyć;  gdz ie  
k ró tk o  zabawiwszy,  p o d o b n o  powróci do  n a s ze y  s tol i ­
cy, ażeby  z na ydow a ć  sig mógł p rzy  otwarc iu  o b r a d  Sey- 
inu Węgie rsk iego ,  k t ó r y  ma s tanowić o z eb ran iu  armii 
r eze rwowey .  W  t e m  Królestwie, i ak o te ż  w obu Gal- 
I icyach p o z o s ta ł e  r eg im enta ,  i z drugich prowincyi  zcią-  
ga ią  cło Aus t ry i ;  po  kró tk im zaś  sp o c zy n k u  w szys tk im  
do  Włoch zmie rzać  zakano .  Arcy X .  F e r d y n a n d  wy- 
lecha ł  d o  armii  Bawarskiey,  Nie wiemy,  iak da leko  w 
t e y  s t ro n i e  G. Mack  pos tąpi ł ;  to  pewna,  iż nigdzie  od  
woysk  E le k to r s k ic h  nie  do z n a w s z y  odpo ru ,  rzekg  Lech  
p r z e b y ł  spokoynie  i wkroczył  d o  Szwabii.  Bez wątpie ­
n i a  zaiąć tam kaze s tanowiska  podczas pr .  woyny  s ław­
ne ,  Donauesch in gen ,  Stockach, Moesk irch ,  z k ą d  ła two 
bgdzie  mógł  p rzeszkodz ić  po łączen iu  ko lumn F ra n c u z -  
kich,  i e ś l iby  R e n  p rżeyść  zamyślały.

W 1  irolu mam y 40 t.  żo łnierza;  ś rodk iem  kom m en-  
d e ru i e  Arcy X .  Jan ,  p r aw e m  s k rz y d łe m  G. Hiller,  lewem 
Jel lachich.  T e  zaś r eg im en ta ,  k tó re  do tąd  s ta ły  w F r i -  
ulu 1 p r o w i n c y a c h  Weneckich ,  śp iesznym krokiem do b r z e ­
gów rzek i  Adige postgpuią .  F r a n c u z i  na  tey  rzece p o d

e t o n ą  2 m o s t y  rozebral i ;  y  żo łn ie rzem i a r m a t ą  o sa ­
dzono.  G. K om m enderu iący  w V eron ie  W ło sk ie y  o s t r z e g ł  

i. ł ie l legarde ,  iż ma w y r a ź n y  rozkaz  n ik o m u p rz ey ś c ia  
n ie  pozwalać z Aus t ryack ich  dz ie rżaw na swoią s t rong.
W mieście p om ie n ione m  znaydu ie  sig o b e c n y  M assena ;  
i ak  słychać,  prócz  innych  posiłków n i eda w no  4 t. i a z dy  
o t r z y m a ł .  W enec ya  żo łn ie rzem  n a p e ł n i o n a ;  coraz nowe 
, du  morzem p r z y b y w a ią  z Węgier  i Da lm acy i .  C a ł e  
21 s to  zewsząd ies t  obwarowane  tw ie r d z a m i  nowemi;  I n ­
żynierowie  A us t ryaccy  n a y m n i e y s z e y  z wysp o tacza jących  
m e  zaniedbal i ;

R Z E S Z A  N I E M I E C K A .

M unich  j ę  września. Ca ły  k ray  Bawarski  p rawie  ies t  
n a p e łn i o n y  ż o łn i e r z e m  Aus t ryack im,  wyiowszy P a l a t i n a t ,  
g zie sig z g rom adz i ł a  część woysk  E lek to r sk ich ;  lecz i 
p r z e z  tg naw e t  p ro w in c y ą  z C zech  p r o w a d z i  t e r a z  do  
g owney armii X .  L ic h te n s te in  8 t. z b r o y n y c h ,  k t ó r z y  w 
y c i  d.  ciągnęli  n ieda leko  Ra t isbony .  D o  s to l i cy  naszey  

p r z y b y ł  A rc y  X .  F e r d y n a n d  i G. Mack .  A u s t r y a c y  za- 
lowuią karność b a rd z o  scisłą, ni e  wdaią  sig d o  rządu,  

urzg nikom od  E l e k t o r a  pos ta n o w io n y m  dozwalaią  p e ł ­
nie o owiązki  swoie. Peseł F r a n c u z k i  O t t o  w yiecha ł  za  

le vtorem do  Wurtzburga ,  innych  ki lku zos ta ło  z nami;  
z a g ra n ic z n e  interessa Maxim il ian  zos tawił  Kanclerzowi 
,i e i t  Opisywać  nie  będz iemy,  iakie r e g im e n ta  ie-

cine po  drugich ciągnę ły p r z e z  Bawaryą ;  t ó  iednak  do-  
nie»c t rzeba,  że  ich liczba zm nieysza  sig codźieńnie;  ni e ­
wiadomo,  iak wiele zos tan ie  w kraiu;  t o  pewna ,  że  
c/.gsc w i e r s z a  rzekg  Lech  przeszedłszy,  dziś i es t  w C yr -  
tule  Szwabskim.  Nayp ie rwsi  t am  wkroczyl i  G. Klenau  

1 o t te she im  z d y w iz y a m i  swoiemi, k tó re  p o ł ą c z o n e  r a ­
z e m  wynoszą  głów 36 t .  Z a  t e m i  nas tępu ie  cen t rum  z 

rcy  X .  b  e rd y n a n d e m ,  G. M ack  i Grenvi l l e ;  nao s ta t ek  
P ° y d ą G .  St ip sch i tz  i L i c h te n s te in  z  wielo drugiemi.  Uwa­
żal iśmy,  że  p iecho ta  A u s t ry a c k a  ma nowe k a ra b in y  od 

awnycb bez po rów nan ia  lżeysze z dług iemi  bagnetami,  
a e woygico pięknie  um u n d u ro w an e ,  of f icyerowie z wy- 

tw ornosc ią ;  w k o n n y c h  pó łkach  w y b r a n e  konie i dziel-

A uszpurg  z o  W rześnia , Dniem  i nocą  n i e u s t a n n ie  
c iągną  A us t ryack ie  w o y s k a  z Bawary i  d o  Szwabii p r z e z  
m ia s to  nasze i wszys tkie  okol ice iego;  c iągnienie  ż o łn ie ­
r z a  nadzw yczay  prędk ie .  Wczora  p rz y b y ł  tu  G. Mack,
1 P °  kró tkim spoczynku  do  Ulm pośpieszył .  Była pog ło-

P l Z e d ki lko d.  na g ran icach  Ti ro l sk ich  s łyszano  
ugie i ogromne  z a r m a t  s t r ze lan ie ;  lecz o t e m  nic  pe-  

wncgo  nie wiemy.  Z a r a ź  p o  odda leniu sie naywyższe-  
go wodza armii  A us t ryack iey ,  wiechali  do  murów 2. X X .  
M eck lenburg  . f t r e l i t z  powra ra iący  z Szwayca rsk iey  po-  
o r o z y  do  Berl ina.  J u t r o  p rzechodz ić  ma G  K ie n m a y e r  
z i o . t. żo łn i e rz a  d o  Szwabii .  W p rzy .  tyg.  spodziewa-
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m y sig og lądać  Cesa rza  F ranc i szka  ar. M iasto  nasze u ż y ­
wa swobod p o z w o l o n y c h  t r a k t a t a m i  m ia s to m  w R z e s z y  
w o lnym  Cesarsk im,  i zupełnie  ies t  o b o i g t n e ,  ha nde l  
nie  dozna ie  ż a d n e y  przeszkody.  Piechocie  A u s t ry a c k i e y  
od ig to  pa ła sze ;  n a  mieyscu ich nosi ba gne ty .  G. M ack  
w Bawary i  c a ł e y ,  i gdz iekolwiek p r z e s z e d ł ,  r o z k a z a ł ,  
b a n k o c e t l e  W ie d e ń s k ie  p rzy im ować  k on iec z n ie  w zu-  
p e ł n e y  onych c e n ie  ; według nadpisu.

Ulm jq .  W rześn ia . W  mieście n a s z e m i  okol icach z g r o ­
madz i ła  sig n i ed a w n o  dywizya w o y s k  Bawarskich,  z 3. 
ba tal ionów piecho ty ,  r eg im en tu  lekkiey iazdy,  i w y d z i a ­
łu  kanonie row z ło ż o n a ,  pod k o m m e n d ą  G. W rede ;  t e n  z a  
rozkazem  E l e k t o r a  d. 16. r u s z y ł  d o  F r a n k o n i i ; w d r o ­
d z e  p r z y ł ą c z y ł y  sig do niego in n e  półki ,  tak dalece  iż 
ogó łem  l iczyć mógł  5 t .  żo łn ie rza .  Z a w c z o r a  p r z y b y ł o  
do  nas  ki lku officyerów od G. Klenau p rzys łanych ,  z o- 
s t rzeżen iem ,  iż p r z e d n i a  s t raż  armii  A u s t ry a c k ie y  n a d ­
ciąga. Dziś  wkroczy ł  do  miasta r eg im en t  k o im y  X .  R o ­
senberg.  W k ró tc e  p o t e m  wiechał  Półkownik J n ż en ie ró w  
D edow ich ,  k tó ry  podczas  w o y n y  przesz łey  nap raw i ł  d a w ­
ne,  wzniós ł  nowe twierdze  u nas; os ta tn ie  z  gruntu,  p i e r ­
wsze po  wigkszey części  są z burzone  da w n o  za  r o z k a ­
zem  E le k to ra ;  n iew iadom o czyl i  t e r a z  innych  łor tyf ika-  
cyi rob ić  nie  z a c z n ą  Aus t ryacy .  Pamięta  każdy ,  iak d łu ­
go w nich u t rz y m y w a ł  sig r .  i g o o  G. Kray  po  zaga ien iu  
kampani i .

F ra n k fo r t 2a W rześnia. W okol icach naszych  mam y
woienną  pos tać .  Już p rzy b y ło  do  m ia s ta  wielu Officyerów'
od  armii H a n now ersk ie y .  A u s t ry a c c y  Off icyerowie ba­
wiący  sig w e rb u n k ie m  wyiechal i  do  Czech.  Marsz.  Ber-  
n a d o t t e  p rzeszed łszy  3 kolumnami  k ray  ca ły E lek to ra  
H esse  Casselskiego, ma dziś g łówną  kw ate rę  w F r i e d -  
be rg .  O  2 mile  z t ą d  p rzeprawiać  sig bgdzie za  M e n  
rzekg .  Słychać,  iż z m o c n i o n y  dywizyami  spodziewane-  
mi od Ba tawów i z Belgium nie póydz ie  ku Szwabii;  lecz 
obróc i  d rogę  do  F ra n k o n i i ,  k t ó rą  szedł  r. i g o o  Au«e- 
reau,  dla r oze rw a n ia  sił A us t ryack ich ;  co gdy sig s tan ie  
wtenczas  Napoleon  R e n  p rzeszed łszy  w Strasburgu z a ^ a i  
kampanią .  W kraiu D a r m s t a d z k i m  zrob iono  wszelką go­
towość  na  p rzy jęc ie  woyska  Hannowersk iego .  E l e k to r  
W u r t e m b e r g s k i  wszystkie  r e g im e n ta  swoie zgromadzić  
kazał ,  m i ę d z y  S tu t tga rdem ,  Ludwigsburg ,  i Hohenasperg ,  
chcąc z a c h o wać n a ys ciśJeyszą obojętność^ iak ośw iadczy ł .  
Słychać,  iż s t a n y  k ra iow e  odm ów i ły  dać 4  t. r ek ru tów  
i p ien iądze  do  ich u t rz y m a n ia  p o t rz e b n e .  P r z e z  Mogun* 
cy ^  p rzesz ły  iuż w czora  pierwsze  dyw izye  armii  F r a n ­
cuzko Batawskiey  G. M a rm o n t ;  d e p a r t a m e n t a  p rzez  k tó ­
re  c iągną, musiały  dos ta rczać  po 1500 koni . K a ż dy  wóz 
niesie ż o łn i e r z y  18; zawady obozowe na s ta tkach ida w 
górę Renu.  , Sam M a r m o n t  d. 18 s t a n o ł  w Moguncyi  u- 
p r z e d z a i ą c  w oyska  p rzybyc ie .  Z a ł o g a  St rasburgska  ie- 
szcze nie osadzi ła  m o s t u  do Kelil p row a dz ąc e go  z Nie- 
m ieck iey  s t rony .  W Befort  w AIsacyi  z n a y d u ie  sig gwar-  
d y a  N a p o le o n a .  O walnym z ieźdz ie  X X .  Rześk ich  p o d  
p r e z y d e n c y ą  E l e k t o r a  Arcy K anc le rz a  mówić p rzes tano .  
L a n d a m m a n  Szwaycarsk i  Seym zwoływa  n a dz w yc z ayny  
19 Cantonów.  Ogółem wszystkie  d o s ta r c z y ć  maią  i g  t.  
r e g u l a r n e g o  ż o łn i e r z a  p r z e d  d. dz is ieyszym.  Seym t e ­
m u  żo łn i e rz o w i  h e tm a n a  wyznaczy ;  k t ó r y  pon ieważ  d o ­
s ta r c z y ć  nie m o ż e  n a  zasłonę  gran ic  i u t r z y m a n ie  o b o ­
jętności,  C a n t o n y  mil icye uzb ro ią .

B erlin  24. W rześnia. Aus tryacki  G. M e e r v e ld t  p oże ­
gnawszy Króla  w P o tz d a m ie ,  gotuie  sig pow racać  do  Wie­
dnia .  P r z y c z y n ę  i skutki posels twa iego czas okaże.  B y ł  
na obiedz ie  wczora u Króla,  i o t r z y m a ł  w upominku ta-  
bakie rg  k o s z to w n ą  z p o r t r e t e m  iego. D. 27 widzieć bę­
d z i e m y  o b r z ą d e k  w panuiących  familiach b a r d z o  rzadk i .
W  t y m  d. X .  F e r d y n a n d  b ra t  F r y d e r y k a  W. ponowi 
m ałżeńsk ie  ś luby z córką  M a rg ra b ie g o  Schwedt  z a w ar te  
p r z e d  50 la ty .  Król  w C h a r lo t t e n b u r g u  daie obiad  wiel­
ki. GL.  a r ty l l e ry i  uczony T em pelho f f ,  którego dzie ła  o 
w oyn ie  7 le tn.  i wiele innych  z n a io m e  są każdemu,  o- 
t r z y m a ł  w n a g ro d ę  długich i p o ż y te c z n y c h  zasług w M o ­
narch i i  P ru sk ie y ,  o r d e r  o r ł a  czarnego .  T e n ż e  zo s ta ł  I n ­
sp e k to re m  Szlacheckiey A k a d e m i i  r y c e r s k ie y ,  tu te yszego  
korpusu kade tów,  i innych i n s ty tu tó w  tym  p o d o b n y c h ,  
gdzie m ł ó d ź  w o ienne  wychowanie odbiera .  T e n  urząd 
podz iśdz ień  sprawował  G. Ruchel  n ieda w no  w yznaczony  
G uberna to r  Pruss wschód. Z  Hannow ersk iego  kraiu resz­
t a  woysk F ra n cu z k ich  nie ustępuie;  owszem k om m endan t  
ich G. Barbou  z a t ru d n ia  sig pilnie nap raw ą  i opa t rzen iem  
t w ie rd z  z n a cz n iey s z y c h ,  mianowicie Hameln ,  do k t ó r e y  
p rzys taw ić  r o z k a z a ł  34  t. pa lisady , i 3 mieś. żywność,  
kosz tem  obywate lów.  N a  d o p e łn ie n ie  uszczuploney  l icz­
by ż o łn i e r z a  o d e b r a ł  w tych  d.  kilka t.  nowozac ig żnych
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młodzieńców przez  Hollandyą .  O przygotowaniach na­
szych do zachowania oboigtności,  nic nowego donieść nie
możemy.  • . ,

M m heim  s i  Wrześfi\a. Aust ryackie _ woyska,  które
się zg romadziły  w obozach pod  Lindau i Bregenz nad  
iez iorem Constanceyeńskiem,  ruszyły zawczora zmierza­
jąc do Szwabii pod sprawy G. Wolfskehl, i p rzy łączą  sig 
zapewne do wielkiey armii Cesarskiey, którą, przed kilko 
d. G. Mack do tegoż Cyrkułu wprowadził.  D. dzisiey- 
szego Seym Szwaycarski p rzez  Landammana Glutz zwo­
łany,  miał  rozpoczynać obrady  swoie; C a n to n y  spodzie- 
waią się zachować oboigtnośc,  za powszechnem zezwo­
leniem *i zgodą, woiuiącyeh Mocarstw; dla którey  zacho­
wania regularne woyska i milicye całego kraiu będą zwo­
łane.

F  R A N  C Y  A.

Paryż tg Września. Goniec od  granic Niemieckich 
p rzys łany  przyniósł  niemiłą, wiadomość,, iż Austryackie 
woyska rzekę J nn  przeszedłszy do  Bawaryi wtargnęły.  
Ponieważ Napoleon  ogłosił uroczyście przez posła Bacher 
w Ratisbonie,  iż taki postgpek poczyta  za woyng F ran -  
cyi zapowiedzianą,  t rac iemy wigc nadzieig zachowania 
pokoiu lądowego; woyna dziś nieuchronną  być sig zdaie.  
Przygotowania do niey wielkie w całym kraiu; d e p a r t a ­
ment0 woienny nie był  nigdy czyńnieyszym. Napoleon 
wkrótce wyieżdża ku Renowi; s łychać że d. 25 ma s t a ­
nąć w Strasburgu. Poseł Cobenzl  u nas ieszcze bawi. C a ­
ła gwardya ciągnie do Alsacyi, Mammeluków posłano do 
Mediolanu.  Marszałkowie: Lannes,Ney,Soul t ,Dayoust  p r o ­
wadzą śpiesznie,  każdy swoią dywrzyą na mieysca w y­
znaczone;  wszystkie s taną gdzie kazano przed  końcem 
ter.  mieś. Na począ tku Października ruszamy w pole; 
plan kampanii niewiadomy. Zważaiąc pośpiech nadzwy- 
czayny  G. Mack, wnosić trzeba ,  że iuż znayduie się w 
Szwabii; wkrótce uy rzą  wodzowie nasi, czyli  im nieprzy-  
iaciel bronić bgdzie za Ren przeprawg, iak bronił  r. 1796 
i ig oo  G. Moreau.  W iednym przypadku i drugim, bi twy 
krwawe nastąpić wkrótce muszą, ieżeli ugoda nie uprze­
dzi  krwi rozlewu; ale t e y  słaba iuz nadzieia.

Marsz.  M oncey  udał sig do Alsacyi; tamże zgroma­
dzić kazano wybór gensdannów, k tó rych  on iest naczel­
nikiem; spokoyności w depar tamentach u t rzym an ie  poru- 
czono załogom w niektórych miastach zastawionym, gwar- 
dy i  narodow ey ,  i kompaniom, które według nowey us ta­
n y ,  depar tamenta  zaciągnąć  i opłacać maią dla własnego 
bezpieczeństwa.  Szwaycarom w oboigtności zos tać p o ­
zwolił Napoleon, ieżeli zgodzi sig na to  dóm Austryacki. 
O morskich czynnościach,  flotcie zprzymierzoney w Ca- 
dix,  o fiottylli r ząd  milczy. Nie ustaią iednak w portach 
pracować nad powigkszeniem potggi morskiey .  Ma^sz. 
Brune rozkaz  odebrawszy dawać naywigkszą bacznosc na 
bezpieczeństwo brzegów Francuzkich,  F landryisk ich  1 
Batawskich, do obozu S. Oraer pośpieszyły Jeden  z du ­
chownych za  korrespondencyą z Anglikami u t r zy m y w a­
na, k tóra iest  podeyrzana,  w T em pie  zos ta ł  zamknięty.  
Szef batalionu Boyer,  k tó ry  mieszkając nud Renem t o ­
wary zakazane wprowadzał do Francyi ,  skazany na 2 le t ­
nie więzienie. Ogłoszony iest wyrok Senatu zwiastuiący 
ludowi" że od r. 1806 zaczniemy używać Rzymskiego 
kalendarza.  Konieczną potrzebę,  i przyzwoitość odmiany, 
Konsyliarze stanu Regnaul t  i Meunier  obszernie dowie­
dli. Do Strasburga na p rzy iazd  Napoleona spodziewa­
ny  iest E lek to r  Badeński;  i wielu innych X X .

D o  W ł o c h  M a s s e n i e  r z ą d  p r z e z n a c z y ł  pos i łk i  z n a ­
c z n e .  Z a  p r z y b y c i e m  H. B u o n a p a r t e  z A l g e r u  d o  G e ­
nui ,  oddal i l i  sig o d  b r z e g ó w  L ig u r y j s k i c h  k o r s a r z e  A n ­
gie l scy ;  h a n d e l  z o s t a ł  wolny;  w 8 d ,  o s t a t n i c h  s i e r p n i a  
d o  p o r t u  za w in ę ło  w ig c e y  8 °  s t a t k ó w  o b o i ę t n y ć h .  W 
K r ó l e s t w i e  W ł o s k i e m  z a b r o n i ł  N a p o l e o n  h a n d l o w a ć  z b o ­
ż e m  d o  T i r o l u ,  T o s k a n i i ,  p a ń s t w  Koście lnych,  z a  m o r z e ;  
w o ln y  ie s t  w y w o ź  d o  P i e m o n t u  i L ig u ry i .

O b y w a t e l e  m i a s t a  M o n t p e l l i e r  p r z e z  z iom ków  swoich,  
A r c y  K a n c l e r z a  i K a r d y n a ł a  Cam ba ,ce res ,  M asz .  D a -  
v o u s t  &c.  o f i a r o w a l i  ko sz to w n e  s z p a d y  o f f i c y e ro m ,  z n a ­
c z n ą  summę m a y t k o m  i ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  m ę ż n i e  w a l ­
cz y l i  na b a t t e r y  i p ł y w a i ą c e y ,  k tó ra  imie  nosi  p o m i e m o -  
n e g o  mias t a ,  w b i t w i e  p r z e z  f l o t ty l lg  s t o c z o n e y z  A n g l i ­
kam i  w Sierpniu .  Ż e g l a r z  p o w i e t r z n y  B l a n c h a r d  p o d r o ż  
p r z e d s i ę  w z ią ł  d o  H i s zp a n i i .  Z a w c z o r a  nasz A r c y  B. u r o -  
c z y s t v m  o b r z ą d k i e m  p o ś w i ę c i ł  d z w o n y  dla i e d n e y  g r o m a ­
d y ,  r a z  p i e r w s z y  po re w o lu cy l  s k o ń c z o n e y .  W p a ł a c u  
i Ja n n o w e r s k i m  H e r r e n h a u s e n  z n a y d o w a ł o  sig w ie le  s t a ­
r o ż y t n y c h  pół posążów ,  R z y m s k i c h  I m p e r a t o r ó w  i wodzów;  
p r z e w i e z i o n o  wszys tk ie  d o  z a m k u  N a p o le o n a  Laecken bl iz-

fto Bruxelles.  G. Barbou zostawiony i  dywizyą w ITan- 
nowerze  ma rozkaz przesłać wszystkie działa cięższe z ca­
łego kraiu ku Renowi do armii .

B A T  A W  S K  A. RP.

Am sterdam  24 tr ze śn ia .  Goniec o d  posła naszego 
Bran tsen  d. 19 wysłany z Paryża,  miał  p rzynieść  n iepo­
myślną wiadomość Pensyonarzowi Schimmelpenninck,  że 
F ra n c y a  woyng zapowiedziała domowi Austryackiemu. 
Czekamy troskliwie potwie rdzen ia .  Tym czasem  iuż sły­
chać, że Napoleon prze łoży ł  r z ą d c y  naszemu potrzebę ,  
ażebyśmy Batawowie, iako z nim§ zprzymierzeni ,  według 
umów t ra k to w y c h  żołnierza i p ieniądze  dostarczyli.  N o ­
wo p rz y b y ły  wódz Francuzki  G. Michoux wyiechał do 
Hollandyi  półn.  główną kwaterę mieć będzie w Harlem; 
o t rzym ał  w posiłku z Belgium 14 t .  żołnierza,  naywig-
cey  nowozacigżnego.  _

Z  L ondynu  groźne wiadomości przychodzą.  Według 
tych  na końcu ter.  mieś. ma z portów Angli i  wschod­
n ic h ’ wyniść pod żagle flotta, w którey  mało będzie o k rę ­
tów lin. naywigcey fregat  i korwet ;  wszystkie s tatki p rze ­
wozowe uzbroić Admiral icya kaza ła  10 dz ia łami cigżkie- 
mi Na tg f lo t tg zabiera się wigcey go t. lądowego żo ł­
nierza;  te n  lud wybrany iest z ca łey  armii nieprzyjac ie l­
skie y; ’ wybrano zaś takie regimenta,  które na kampaniach 
dawni’eyszych dys tyngwowały  sig naybardziey.  W odzem 
nayw yższym  być ma X. d ’ York.  Część większa okrę­
tów w Dunes iest  zgromadzona;  dywizye Irlandzkie z Cork  
nie p rzyby ły  ieszcze.  Cel  wyprawy iest ta jemnicą  r z ą ­
dową. Kray Batawski ,  Hannowerski ,  Francuzkie  brzegi, 
Włochy i morze środz, otwarte są Anglikom. P raw dzi ­
we ich zamiary  czasodkry ie .  J chociaż m nós tw o  iazdy  
na okrgta wzigtey zdaie sig uwalniać od napaści Batawów, 
nie iesteśmy iednak bez boiaźni.

Dla tych  p r z y c z y n  wodzowie zp rzym ierzen i  gotuią 
wszystko do  obrony.  N adbrzeża  morskie w Schevelin- ,  
Wyck E s m o n d  i wielu innych mieyscach opat rzono bat- 
te ryami;  twierdze p rz y  uyściu M ozy ,  w H e lde r  powię­
kszamy. N aw e t  Amsterdam bgdzie umocniony od lądu 1 
morza ' Woienny  i morski Minis trowie,  Pymann i Ver-  
huel z wielo Inżenierami tu przybyli dla wydania  po­
tr zebnych  rozkazów, ażeby mias to  RP. główne od p r z y ­
padków ubezpieczone  zos ta ło ,  Słychać, iż woyskowa kon- 
sk rvpcya  wkrótce zacznie  sig po wszystkich prowincyadi .  
Ponieważ n ieprzy jacie l ,  iak r. 1799 uczynił,  s tanąć mo­
że pod T ex e l ,  i f lot tg zniszczyć lub zabrać,  Adm. de  
Winte r  ma wszystkie okrgta sprowadzić pod Amsterdam. 
Na niektórych wyspach Anti lskich było trzęsienie  ziemi; 
Antigoa naywigkszą przez to szkodg poniosła,

W Ł O C H Y

Mediolan xx Września. Massena niedawno z Paryża  
przybyły,  krótko tu  zabawiwszy, do granic półn, pośpie­
szył- przebiegł wszystkie s tanowiska,  podwoił  s traże,  
woysko przeyrza ł ,  mosty  w P ie t ra  i P o n te n u o ro  znieść z a ­
leci ł  na rzece Adige,  3 w Navi zostawił , da ł  inne ro z k a ­
z y  , i niemieszkaiąc udał sig do głównego obozu w^Monte- 
chiaro, gdzie zewsządzc iągaią woyska Włoskie 1 Brancuz- 
kie. Z  drugiey strony Austryacy w ogromney liczbie do 
pomienioney rzeki  przybywaią z cigżkiemi działami,  lak- 
by wkrótce granicznych tw ie rdz  dobywać mieli. Rzecz 
do prawdy podobna,  iż w przypadku zapalenia  woyny 
nowey, Arcy X. Karol pierwszy może kampanią zagaić,  
iako lepiey p rzygotow any .  Massena odpornie  czynie bg­
dzie, dopóki nie odbierze , posiłków spodziewanych;  co 
wskazuie oboz lego roz łożony  między  Brescia i Berga­
mo, zasłaniaiąc sig tymczasem rzekami i twierdzami. Jo-  
urdan  iest do tą d  przy  nim; niewiadomo czyli mieć bę­
dzie kommendg we Włoszech, aiboteż iak głoszono, przey-
dzie do armii nad  Reńskiey.

Senator  Francuzki  Lucian Buonaparte,  z Pesaro, gdzie 
do tą d  mieszkał spokoynie, przeiechał  do Rzymu i od 
O vca S. mile b y ł  przyigty.  Z e  wszystkich miast  Lom- 
bardyi ,  Piemontu,  i inny ch ~ które do Francyi  lub Króle­
stwa" naszego należą we Włoszech, całe garn izony  wy­
ciągnęły ku depar tamentom półn.  np. z Bononii 6 t. bez 
różnicy Włoskiego od Francuzkiego  żołn ierza.  Naszey  
dywizyi niedawno wysłaney do Romanii powracać ztam- 
tąd  kazano,  gdzie niebezpieczeńs two woła. W Mantui  
niedawno był X .  Ludwik Pruski; przywitał  gościa kom- 
menderuiący w mieście G. Mainoni;  wszystkie twierdz© 
pokazywał  G. Solignac. X .  wyiechał do Goito,


